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RECENZJE

O
pMizmie
Jan Szczepański

Pod koniec gorącego sierpnia 
80 r. ukazaia się książka, która 
jak chyba żadna inna, odpowia­
dała potrzebom swojego czasu. 
Mam tu na myśli książkę Stani­
sława Ehrlicha o teoriach i po­
staciach społeczeństw pluralisty­
cznych. Wprawdzie w tych 
dniach, kiedy ona wyszła z pod 
prasy, uwaga całego społeczeń­
stwa była skupiona na strajkach

i pertraktacjach o porozumienia i 
mało kto zdawał sobie wówczas 
sprawę z ustrojowych i konstytu­
cyjnych następstw negocjowanych 
dopiero porozumień, a tylko nie­
liczni daleko naprzód planujący 
strategowie polityczni wyobraża­
li sobie możliwość socjalistyczne­
go społeczeństwa pluralistycznego. 
Hasło to zjawiało się w ówczes­
nych dyskusjach rzadko i dopie­
ro późną jesienią, kiedy powsta­
nie i rozwój niezależnych związ­
ków zawodowych, pełniących tak­
że funkcje partii politycznych, 
stało się faktem, wtedy zaczęto 
rozważać istotę pluralizmu, jego 
możliwe postacie i skutki w ży­
ciu państwa socjalistycznego. 
Książka Ehrlicha była już wów­
czas na rynku, lecz w ilościach 
bardzo niewystarczających i stąd 
też jej wpływ na toczące się dys­
kusje był znacznie mniejszy niż 
mógł być. Sygnalizuję więc tę 
książkę tym wszystkim, którzy 
czy to przygotowując się do zjaz­
dów i konferencji, do dyskusji i 
referatów szukają nowych roz­
wiązań organizacyjnych dla

współżycia społecznego i polity­
cznego grup o różnych poglądach 
na świat, ideologiach społecz­
nych, celach gospodarczych, inte­
resach politycznych. Jest bowiem 
rzeczą oczywistą, że już żadna si­
ła kierownicza polityczna w Pol­
sce nie wróci do tego sposobu 
organizowania jedności moralno- 
-politycznej jaki był praktykowa­
ny przed latem 1980 r. Jedności 
narodu czy społeczeństwa pań­
stwowego, trzeba będzie szukać 
w jedności syntetyzującej wielość 
poglądów, ideologii i interesów. 
Zatem możliwa, przyszła jedność 
społeczeństwa państwowego
(przez ten termin rozumiem wszy­
stkie klasy i warstwy, kategorie 
zawodowe, grupy społeczne, spo­
łeczności regionalne i lokalne ist­
niejące w ramach państwa pol­
skiego) będzie złożona, wielo­
stronna czyli pluralistyczna.

Lecz jak można wyczytać w 
książce Ehrlicha słowo to jest u- 
żywane także jako zawołanie bo­
jowe, jako oznaczenie wyższości 
społeczeństw dopuszczających po­
lityczną wielość poglądów i wie­
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lość zwalczających się interesów. 
Trzeba więc, aby nasi teoretycy 
przyszłego pluralizmu polskiego 
przestudiowali sobie w książce 
Ehrlicha te wszystkie typy i po­
stacie ideologii, doktryn politycz­
nych, praktyk ustrojowych i tech­
nik sprawowania władzy w róż­
nych społeczeństwach nazywają­
cych się pluralistycznymi. Bo­
wiem ten przyszły polski plura­
lizm będzie od nich tak inny, jak 
inna była polska demokracja par­
lamentarna po pierwszej wojnie 
światowej od francuskiego parla­
mentaryzmu, który chciała naśla­
dować i tak jak socjalizm w Pol­
sce jest różny od socjalizmu w 
innych krajach obozu socjalistycz­
nego. Bowiem u podstaw wszyst­
kich pluralizmów leży zawsze ze­
spół cech właściwych tylko indy­
widualności zbiorowej danego na­
rodu.

Książka Ehrlicha przedstawia 
przede wszystkim ideologie plu­
ralistyczne zaczynając od plurali­
stycznych ideologii francuskich, 
potem omawia ideologie angiel­
skie, fabiańskie i gildyjskie, po­

glądy pluralistów niemieckich i 
ich oddziaływanie na myślicieli 
angielskich, następnie pluralizm 
amerykański. Druga część książki, 
mniej historyczna i teoretyczna, 
przedstawia stosunki między 
marksizmem i pluralizmem oraz, 
w ostatnim rozdziale noszącym 
tytuł „O pewnych wątkach plura­
listycznych w socjalistycznej re­
konstrukcji społeczeństwa”, wcho­
dzi jakby w samo sedno dyskusji 
toczących się obecnie, jednakże 
bez tej perspektywy i możliwości 
rozważań, jakie zostały otwarte w 
lecie i jesieni ubiegłego roku. Te 
dwa rozdziały są więc interesują­
ce nie tylko ze względu na moż­
ność porównania jego przewidy­
wań i jego ostrożnych propozycji, 
uczesanych ze względu na styl 
pisania dopuszczalny wtedy, i na 
sformułowania, które wskazywa­
ły na nieuchronny już rozwój 
myślenia politycznego.

Jest więc ta książka ważna z 
wielu powodów i dla podniesie­
nia jakości myślenia polityczne­
go bardzo przydatna. Jest ona wy­
razem wielkiej erudycji Autora a
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zarazem jest przedsięwzięciem 
bardzo ambitnym. Autor wyko­
rzystuje tu rozległą literaturę z 
dziedziny historii doktryn spo­
łecznych i politycznych doktryn 
ekonomicznych, z dziedziny nauk 
politycznych i socjologii, prawa i 
psychologii. Autor bowiem szuka 
realnych podstaw możliwości so­
cjalistycznego społeczeństwa plu­
ralistycznego i z tych analiz rze­
czywistości społecznej wyprowa­
dza wnioski dla konstruowania 
modelu ideologicznego. Mamy tu 
także analizy postaci pluralizmu 
głoszonego przez różne partie ko­
munistyczne: jugosłowiańską,
partie zachodniej Europy, itd. Ca­
łość zamknięta jest analizą racjo­
nalności pluralizmu.

Sądzę, że wszyscy teoretycy 
szukający dzisiaj gorączkowo no­
wych rozwiązań ustrojowych, sko­
rzystają z lektury tej książki, na­
wet jeżeli wiele poglądów Auto­
ra wywoła ich sprzeciw.

S ta n is ła w  E h r lic h , O b licza  p lu ra liz ­
m ów . W arszaw a, PW N  1980, s . 389, n a ­
k ła d  2200 egz. c en a  80 zł.
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